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fiir  die W iederverein igu ng?”). Doniosła też o w yraźnym  poparciu, jak iego nowemu 
ujęciu P la ru  Rapackiego udzie lił k ierow n ik  resortu spraw  zagranicznych w  bry' 
ty jsk ie j Pa rtii Pracy, Bevan („D ie  W e lt”  nr 267 z dn. 15 X I  58: „Bevans Position 
gestarkt,' Ja zum neuen Rapacki P lan ” ). W reszcie prasa niem iecka zw róciła  uwag? 
na opinię, jaką w yra z ił prem ier kanadyjski D iefenbaker w  czasie kon ferencji pra- 
sowej odbytej na zakończenie w izy ty  w  Bonn, iż P lan  Rapackiego należy podda? 
pod obrady kon ferencji państw sojuszu atlantyckiego (F A Z  nr 261 z dn. 10 X I  53: 
„Rapacki P lan soli vo r die N ato-K on ferenz, ein Vorschlag D iefenbakers . . . ” ) oraz 
poir form ow ała  o stanowisku prem iera indyjsk iego Nehru, k tóry  w ypow ied zia ł się 
za jak najtroskliw szym  zbadaniem  polskich propozycji, mogących, jego zdaniefflt 
stać się skutecznym środkiem  do zm niejszenia napięcia w  Europie („D ie  Welt 
nr 281 z dn. 8 X I  58: „N ehru  untersttitzt Rapacki” ).

Na temat nowej w ers ji P lanu Rapackiego w ypow iadała  się p rzychyln ie prasa 
NRD  („Neues Deutschland” nr 266 z dnia 5 X I  58: „N eu er Friedensschritt Polens” . 
Adam  Rapacki —  A tom w affen fre ie  Zone in zw ei Etappen verw irk lich en ” , nr 270 
z 9 X I  58: „Adenau er lehnt Rapack i-Plan  ab, SPD  ist besturzt, Tribuna Ludu ver- 
urteilt destruktive Haltung Bonns” , nr 271 z dn. 10 X I  58: „Nato-Strauss geifer* 
gegen Rapacki, Gegner der westdeutschen Atom rustung sind fu r Bonn Kriegs- 
verbrech er!” ).

10 listopada 1958 r. prem ier N. S. Chruszczów w ystąp ił na w ie lk im  zgromadzeniu 
odbytym  w  zw iązku  z pobytem  polskiej delegacji party jn o-rządow ej w  M oskwie 
z propozycją zm iany położenia prawnego Berlina: („Trybuna Ludu” , nr 315 12 X I 
1958: „P rzem ów ien ie  tow. Chruszczowa” ). Obecny stan praw ny Berlina regulują 
przede wszystk im  porozum ienia zaw arte 12 września i 14 listopada 1944 r. oraz 
I m aja i 26 lipca 1945 r. w  spraw ie stref okupacyjnych i adm inistracji tego miasta. 
Na ich podstawie B erlin  został podzie lony na cztery sektory. W  sektorach zachód ' 
nich stacjonują wojska amerykańskie, angielskie i francuskie. Ta część miasta, 
terytoria ln ie  nie połączona z N R F , u trzym uje łączność z Zachodem  na podstawie 
specjalnych uprawnień tranzytowych. B erlin  zaś wschodni jak  najściślej połączony 
jest z NRD , stanowiąc zarazem  je j stolicę. Stan taki zdaniem  Zw iązku  Radzieckiego 
stał się obecnie anachronizmem, toteż prem ier Chruszczów w  swym  przem ów ien iu 
wysunął p ro jek t zniesienia stanu okupacji, a tym  samym stworzenia normalnych 
stosunków. Stanowisko Polsk i w  te j spraw ie w y ra z ił 12 listopada 1958 r. I  sekre­
tarz K . C. P Z P R  w  słowach: „Pop ieram y stanowisko zajęte przez Zw iązek  Radziecki 
wobec statusu Berlina jako logiczne następstwo i odpow iedź na politykę m ocarstw 
zachodnich i rządu zachodnioniem ieckiego łam iących najw ażn iejsze postanowienia 
Poczdam u” („Trybuna Ludu” nr 317 z 14 X I  1958: „P rzem ów ien ie  W ładysława Go­
m ułki” ). W a lter U lbrich t w  w yw iad zie  udzielonym  w  dn. 24 listopada 1958 r. kores­
pondentowi „D a ily  M a il”  określił stanowisko N R D  w  sprawie Berlina. Pow iedzia ł 
on, że mocarstwa zachodnie w in ny uznać rząd N RD  i z nim uzgadniać wszelk ie 
kwestie zw iązane z Berlinem , tym  bardziej że status okupacyjny, na k tóry pow o­
łu ją się m ocarstwa zachodnie, stracił rację bytu wskutek stałego naruszania po­
stanowień poczdamskich. Zgoda na zn iesienie stref okupacyjnych w p łynęłaby nie­
w ątp liw ie  na zm niejszenie groźby now ej w o jn y  („T rybu na  Ludu”  nr 330 z dn-
27 X I  1950).

Jeżeli chodzi o stanowisko N iem iec zachodnich, to rzeczn ik  rządu N R F  oświad­
czył 12 listopada 1958 r., że w prow adzen ie w  życie p ropozycji radzieckich spowo­
dowałoby pogorszenie stosunków jego rządu ze Zw iązk iem  Radzieckim . („T rybu n ą  
Ludu” nr 317 z 14 X I  1958). Także kom unikat w ydany po rozm owach bońskiego
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tornistra spraw  zagranicznych Brentarao z burm istrzem  Berlina zachodniego Brand­
em  stw ierdza, że do zm iany sytuacji prawnej/ Berlina nieodzowna jest zgoda 
■•Wielkiej C zw órk i”  („T rybuna Ludu” nr 327 z dn. 24 X I  1958: „W okó ł spraw y 
% l in a ”).

27 listopada 1958 Zw iązek  Radziecki w  form ie not skierowanych do Stanów 
Zjednoczonych, A n g lii i F rancji w ystąp ił z konkretnym  planem  zm iany położenia 
Prawnego Berlina. P ro jek t ten m ając na uwadze znaczenie Berlina dla całych N ie ­
miec, a zarazem  uwzględniając niemożność natychm iastowego rozw iązania kw estii 
•Niemiec, p rzew idu je przekształcenie Berlina zachodniego w  w olne m iasto. Byłby 
to obszar zdem ilitaryzow any, z w łasnym  rządem, niezależny od jak iegokolw iek  
Państwa nie w yłącza jąc obu państw niem ieckich. W edług projektu  radzieckiego 
CzUwa>nie nad przestrzeganiem  stanu prawnego W olnego M iasta Berlina zachodniego 
Mogłoby się odbywać pod auspicjam i O NZ. W ojska okupacyjne m ia łyby  pół roku 
^zasu na dokonanie ewakuacji. W  tym że samym okresie m ogłoby nastąpić p rak­
tyczne w prow adzen ie w  życie postanow ień nowego statusu. Jeśli jednak w  ciągu 
P°1 roku nie dojdzie do porozum ienia z m ocarstwam i zachodnimi, wówczas Zw iązek  
Radziecki przekaże N RD  sw oje  funkcje w yp ływ a ją ce  z postanowień regulujących 
°°ecne położenie prawne Berlina („T rybu na  Ludu” nr 332 z dn. 29 X I  1958). Z w ią -

Radziecki wystosow ał 27 X I  1958 r. w  te j spraw ie noty rów n ież do rządów: 
RD i N R F . W  nocie do N RD  rząd radzieck i zaw iadam ia, że zam ierza przekazać 

w adzom N RD  funkcje, jak ie  spraw ow ały w  B erlin ie  organy radzieck ie na mocy 
Porozumień sojuszniczych oraz na m ocy układu z 20 września 1955 r. zaw artego 
'iędzy Z S R R  a NRD . W ładze N RD  spraw ow ałyby wówczas suwerenną w ładzę nad 

Podległą sobie częścią Berlina. Przekazan ie tych uprawnień m ogłoby się odbyć na 
at'odze obustronnych rokowań. Zw iązek  Radziecki po w ycofan iu  swych w ojsk  za­
przestałby u trzym yw an ia kontaktów  z przedstaw icielam i m ocarstw  zachodnich 
£  sprawach związanych z okupacją Berlina. W  nocie doręczonej rządow i N R F  

Wiązek Radziecki podniósł, iż rząd ten prow adzi po litykę  zim nej w o jny , ponosi 
l$c odpow iedzialność za utrzym yw anie napięcia m iędzynarodowego. Zw iązek  
adziecki ostrzega rząd N R F  przed kontynuowaniem  p o lityk i z pozycji siły, gdyż 

tooże to doprowadzić do zbrojnego kon flik tu , k tóry  stałby się katastrofą dla N ie- 
'ec zachodnich. D latego tylko, polityka oparta na p rzy jaźn i i współpracy może 

Przyczynić się do rozw iązan ia problem ów  interesujących oba państwa, zw łaszcza 
Związek Radziecki każdej chw ili gotów  jest podjąć rozm ow y na tem at zaw arcia 

^raktatu pokojow ego z N iem cam i. Odnośnie do Berlina nota zastrzega, że pro jekt ra- 
Z)ecki nie ma nic wspólnego z pogłoskam i o rzekom ym  zam iarze przyłączenia 
orlina zachodniego do NRD , ale ma na celu usunięcie kon flik tów  w yw oływ an ych  
‘^normalnością sytuacji p raw nej Berlina („T rybuna Ludu”  nr 332 z dn. 29 X I  1958). 

r M ocarstwa zachodnie, a zwłaszcza rząd NRF, ustosunkowały się do propozycji 
adzieckieh negatywnie.

Cr>Tf uf .  27 listopada kanclerz Adenauer stw ierdził na posiedzeniu k ierow n ictw a : 
U, iż  na jw ażn iejsze jest, aby w  Berlin ie pozostały zachodnie wojska okupa­

cyjne. Sekretarz stanu Dulles ośw iadczył, że m ożliw a jest zgoda na kontrolę gra - 
r *ozną, która byłaby dokonywana przez funkcjonariuszy N R D  występujących w  cha­
r t e r z e  radzieckich „pełnom ocników” . P rzyw ódca  SPD Ollenhauer w y ra z ił pogląd, 
Dr ^0w ‘nno wykorzystać okres 6 m iesięcy na szukanie nowych dróg rozw iązania 
yr°blem u N iem iec („Trybuna Ludu” nr 333 z 30 X I  1958: „Echa w  N R D  i N R F ” ).

W ielka Brytan ia stoi na stanowisku, że układy m iędzynarodowe nie mogą być 
^unostronnie anulowane. Jednakże sprawa N iem iec w  ow ym  całokształcie, a w ięc 
azem z kw estią  Berlina m ogłaby być przedm iotem  rokowań. („T rybu na  Ludu” 
r 333 z 30 X I  58: „Echa radzieckich p ropozyc ji”  w  spraw ie statusu B erlina” ).

Punkt w idzenia Stanów Z jednoczonych przedstaw ił w iceprezydent N ixon  na 
onferencji prasowej 30 listopada 1958 r. Ośw iadczył on m ianowicie, że rząd Sta- 
°W Zjednoczonych nie zam ierza uznać rządu NRD. Odrzucając propozycje ra-
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dzieckie, N ixon  uzasadnił to stanowisko tym, że istnienie trzech państw nie­
m ieckich pogorszyłoby ty^ko sytuację („T rybuna Ludu” nr 333 z  dn. 30 X I  58- 
„Echa propozycji radzieckich w  spraw ie statusu B erlina” ).

Rząd francuski uznał ro tę  radziecką za dokument „bardzo pow ażny” i w ym a ' 
gający gruntownego przestudiowania. Jednak rzecznik rządow y zaznaczył, że ,,pr°' 
pozycje radzieckie nie gw arantu ją ludności tak iej wolności, jaką rząd francuski 
chciałby je j zapewnić” („Trybuna Ludu” nr 333 z dn. 30 X I 58: „Echa propozycji 
radzieck ch w  spraw ie statusu B erlina” ).

Celem wspólnego przedyskutowania i ujednolicenia stanowiska państw zachod­
nich rząd N R F  wysunął pro jekt kon ferencji trzech m ocarstw  zachodnich z udziałem 
przedstaw icieli Bonn. Także kanclerz Austrii Raab oświadczył, że Austria  mogłaby 
być pośrednikiem  w  k w est:i n iem ieckiej. („T rybuna Ludu” nr 336 z dn. 3 X I I  53; 
„W okół spraw y B erlina” ) N egatyw ne stanowisko N iem iec zachodnich do propozycji 
radzieckich na jja sk raw ie j p rze jaw iło  się w  przem ówieriiu  kanclerza Adenauera 
z dn. 5 grudnia 1958 r. w  Berlin ie. W  swych w yw odach starał się m ówca wykazać 
nierealność propozycji radzieckich, p rzy  czym zaatakował zachodnie granice Polski, 
twierdząc, że nie są one jeszcze ostatecznie ustalone („T rybuna Ludu” nr 340 
z dn. 7 X I I  58).

Stanowisko N R D  w yrażone 10 grudnia 1958 r. w  oświadczeniu prem iera Grotę- 
wohla popiera plany radzieckie odnośnie do Berlina. Rząd N R D  podkreśla zwłaszcza 
fakt, że utw orzenie w olnego m iasta Berlina, p rzy  jednoczesnym  utrzym ywaniu 
przez nie kon taktów  ze Wschodem i Zachodem, podniosłoby stopę życiow ą m iesz­
kańców i rozw iązałoby szereg trudności nieusuwalnych p rzy  istnieniu stref okupa­
cyjnych („T rybuna Ludu” nr 341 dn. 8 X I I  58: „W yb ory  w  B erlin ie  zachodnim ”)-

W szystk ie zarzuty m ocarstw  zachodnich skierowane pod adresem Związku 
Radzieckiego w  zw iązku z k w e s fą  Berlina znalazły odpow iedź w  oświadczeniu 
agencji TA S S  z 12 grudnia 1958 r. i w  w yw iadzie  prem iera Chruszczowa z 13 grud­
nia 1958 r. dla „Siiddeutsche Zeitung” . O św iadczenie agencji T A S S  stw ierdza złą 
w olę m ocarstw  zachodnich w  kw estii Berlina. Państw a zachodnie pragną za wszelka 
cenę zachować istn iejący podział na strefy  okupacyjne. U trzym u ją one, że droga 
do rozw iązania problem u berlińskiego w iedzie  przez rokowania dotyczące całych 
N iem iec i przez zjednoczenie obu części N iem iec na podstawie powszechnych w y­
borów. Tym czasem  k iedy istnieją dwa państwa n iem ieck ie m ające dw a różne sy­
stemy społeczne, zjednoczenie m ożliw e jest ty lko na drodze porozum ienia między 
oboma państwami. Zachód pow in ien uznać fak t istnienia dwóch państw  niem ieckich 
i na te j płaszczyźnie szukać rozw iązan ia problem u N iem iec. Tym czasem  politycy 
zachodni, a zwłaszcza Adenauer, traktują Berlin  zachodni jako bazę N A T O  i ośro­
dek dyw ersyjnej działalności skierowanej przeciw  państwom obozu socjalistycznego- 
Zw iązek  Radziecki ostrzega tych wszystkich, k tórzy uważają B erlin  zachodni za 
dogodne m iejree do rozpoczęcia agresji przec iw  NRD, i zaznacza, że w  wypadku 
napaści na k tóregokolw iek  z członków Układu W arszaw skiego inne państwa socja­
listyczne udzielą mu pom ocy zbrojnej („T rybu na  Ludu” nr 346 z dn. 13 X I I  58).

P rem ier Chruszczów udzielając w yw iadu  przedstaw icie low i zachodnio n iem iec­
k iej gazety „Siiddeutsche Zeitung” zw rócił uwa^ę na pewne m om enty m ogące przy­
czynić się do lepszego zrozum ienia intencji Zw iązku  Radzieckiego w  szukaniu roz­
w iązań kw estii Berlina.

P rem ier Chruszczów oświadczył, że zgoda N R D  na u tw orzen ie w olnego miasta
Berlina jest poważnym  ustępstwem rządu w schodnion iem ieckiego na rzecz Zachodu, 
a nie ewentualnym  sposobem zagarnięcia całego miasta.

Co do stacjonowania w ojsk  obcych w  Niem czech prem ier Chruszczów pod­
kreślił, że Zw iązek  Radziecki zgadza się na redukcję i stopniowe w ycofan ie  swych 
w ojsk  z NRD , gdy podobne krok i podejm ą m ocarstwa zachodnie w ycofu jąc swe 
siły zbrojne z N tiF . Chruszczów stw ierdził, „że  najlepszym  rozw iązaniem  sprawy 
Berlina byłoby takie rozw iązanie, k tóre op ierałoby się na rea lizac ji Układu Pocz-
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damskiego w  spraw ie N iem iec. Rozw iązan ie takie oznaczałoby pow rót m ocarstw  
Zachodnich do idei Poczdamu, do w spólnej ze Zw iązk iem  Radzieckim  po lityk i 
W sprawie N iem iec” .

Chruszczów pow iedział też, że droga do zjednoczenia N iem iec prow adzi jedyn ie 
Przez kon federację obu państw niem ieckich i jest w ew nętrzną sprawą samych 
Niemców, oraz podkreślił ponownie, że agresja przeciw  N RD  byłaby równoznaczna
* agresją p rzec iw  innym  państwom socjalistycznym , a także stanął na stanowisku, 
ś® likw idacja  pozostałości stanu okupacyjnego nie może być uwarunkowana zgodą 
Mocarstw zachodnich („T rybuna Ludu”  nr 347 z dn. 14 X I I  58).

14 grudnia 1958 r. rozpoczęły się rozm ow y m in istrów  spraw  zagranicznych 
W ielkiej Brytan ii, F rancji, Stanów Zjednoczonych i N R F . Kom unikat opubliko­
wany po tych rozm owach stw ierdza, że ich uczestnicy w ypow iada ją  się za u trzy­
maniem dotychczasowego położenia prawnego Berlina i oświadczają, że w yp ow ie ­
dzenie przez Zw iązek  Radziecki porozum ień dotyczących Berlina i  przekazanie 
funkcji zw iązanych z tym i porozum ieniam i w ładzom  N R D  są dla ich k ra jów  nie do 
Przyjęcia. („Trybuna Ludu” nr 349 z dn. 16 X I I  58).

Sprawa Berlina stanowiła też jeden z pur.któw obrad sesji N A T O  zw ołanej 
W Paryżu dn. 16 grudnia 1958 r. Odrzucono na n iej jednom yśln ie radzieck ie p ro­
pozycje uzależniając rozw iązan ie problem u Berlina od rozw iązan ia całości problemu 
Niemieckiego („T rybuna Ludu”  nr 352 z dn. 19 X I I  58).

W  niedzielę, 16 listopada 1958 r. odbyły  się na teren ie N iem ieck ie j Republik i D e­
mokratycznej w ybory  do Izby Lu dow ej (V olkskammer). U prawnionych do głoso­
wania było 11839 217 osób, z czego oddało głosy 11 707 715, czy li 98,89%>. Spośród 
°3danych głosów  0,13% było  n ieważnych. Z  ważnych głosów  99,87°/o padło na kan­
dydatów N arodow ego Frontu N iem iec Dem okratycznych, przeciw  ty lko  0,13%.

Jednocześnie odbyły  się w ybory  do 14 rad w o jew ódzk ich  (Bezirkstage ) NRD . 
^ uprawnionych do głosowania 11 793 365 osób oddało ważnych głosów  11 660 932, 
°zyli 98,88%, nieważnych natom iast 0,12%. N a kandydatów  Frontu Narodowego 
Padło 99,87°/o głosów, przeciw ko zaś 0,13%.

Ludność wschodniej części Berlina, nie biorąca udziału w  wyborach do V o lk s - 
kammer (podobnie jak  ludność zachodniego Berlina w  wyborach do Bundestagu), 
dokonała tego samego dnia w yboru  swoich przedstaw icie li do rady m iejsk ie j (Stad t-  
te rordnetenversammluT>g C ross -B e rlin ). Z  uprawnionych do głosowania 873 842 
Mieszkańców dem okratycznej części B erlina w zię ło  udział w  wyborach 854 412, czy li 
s7,7oO/o. N iew ażnych  głosów  było 0,18% ważnych natom iast 99,82%, z k tórych 
" .7 7 %  padło na kandydatów  Frontu Narodowego, przec iw  —  0,23%.

„Neues Deutschland” , centralny organ SED, w  numerze z 18 X I  tak ocenił prze­
bieg kam panii w yborczej i je j cele oraz w ym ow ę w yn iku  w yborów : „R zecz oczy­
wista, rów n ież i u nas istn ieją różne poglądy. D okonujem y ich w ym iany o tw ar­
cie —. j ak to w ykaza ła  akcja wyborcza —  i to w łaśnie nas nie dzieli, lecz łączy 
c°raz b liżej. Co charakteryzowało dyskusje? Chodziło o w ykonanie planu, o szybsze 
Wprowadzenie najnow ocześniejszej techniki i technologii w  zakładach pracy,
0 stworzenie warunków  pracy, w  których in ic ja tyw a robotn ików  w  spraw ie pod­
niesienia produktyw ności może się u jaw niać bez ograniczeń, w  sposób dla nas 
Wszystkich korzystny. Chodziło o socjalistyczną m oralność i wychow anie, a także 
G w ięcej, lepszych i tańszych mieszkań, o jeszcze wszechstronniejszą podaż i o wyższą 
kulturę sprzedaży. Rzecz szła zarów no o  lepszą pracę organów  państwowych, jak  
‘ o położenie chłopów  indyw idualnych, rzem ieśln ików  i pryw atnych  przedsięb ior- 
ców i ich odpow iedn ie w ciągn ięcie do naszego społecznego rozwoju . Słowem , cho-

J. M .
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